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Przypadek zaniku ziarnkowatego wątroby (cirrhods he- 
p a tis ) \ dowodzący, źe miąższ wątroby, podczas tej 

choroby zanikły, może tak te odrosnąć.

Z k lin ik i P ruf. TranKegu w Berlinie-

U pisal l„ Rydygior, kand . m ed z Radym na (w P ju s . Zach.)

Znana już od daw na je s t rzeczą, że miąższ wą- 
trąby  po zaniku w sku tek  k ily  może od rosnąć; ale nie 
znany dotychczas, o ile mi w iadom o, jeszcze żaden 
przypadek dowodzącjŁ że; to ma także miejsce po za­
niku w ątroby zaarnkowatym.

Przypadek, k tóry  mam zam iar poniżej opisać, je s t 
więc pierwszym  tego rodzaju.

U nia 15go L istopada 1872. przedstaw ia nam się 
w klinice Prot'. Traubogo w Berlinie chory, skarżący 
sie na  bole w okolicy nadpępkow ej i nogi.cb; JmK1 te 
pojaw iły się przed 3m a tygodniami. Przy ściślejszem 
badaniu o k a z u je jj® , że chory, 51 la t liczący , ma b e ­
rę b ladą , naw et cokolwiek żółtawą. Ponieważ skarży 
się na  bole w okolięy* nadpępkow ej , przeto rozpoczęto 
badanie od przyrządu trawienia. Język  cokolwiek obło­
żony. Oj&tjBg na  brzuchu przy opukiwaniu bębniasty, 
zupełnie p raw idłow y, nigdzie nie okazuje stłum ienia, 
z którego możnaby wnosić o pucliiinil*brzuchowre j. —  
W  praw em  podżebrzu daje si^inam aC ać guz tw ardy, 
wyraźnie ograniczony'. Postać jego  i położfeuie nie po­
zostaw iają wątpliwości, że to j f e t  Wątroba*, Tła powiorz- 
chni łatw o domacaliśmy się rozmaicie wielkich w ypu­
kłości. W dolnym ostiym  brzegu znajdujem y brak  w y­
drążenia w górę. C ała  objętość organu bardzo niezna­
cznie tylko zmniejszona. Śledziona je s t  cokolwiek po­
większoną. brzuchu niespostrzegnnn żadnych ży ł 
rozszerzonych, ale znajdujem y tako\ve na p iw ach  w o- 
kolicy kości krzyżowej. Opukanie serca nie w ykazuje 
żadnej nieprawidłowości. Tętno wysokie i hśgularns. 
Mocz oddaje chory w ilości p raw id łow ej, bez białka.

t Ze stanu tego widzimy bardzo d o k ład n ie , że w tej 
obwili nie może być ani mowy o głębszych w czynno­
ści wątroDy p rzeszkodach : albowiem jffój znajdujem y 
ani puchliny brzuchowćj, ani zbyt zmniejszonej lub pff* 
większonej wątm Sjjjj ilość moczu także nie je s t  zmniej­
szona i nie ma w  nim białka,; f f i  to zaś zjaw iska, 
k tó re  albo wszystlcie razem , albo przynajm niej więk­
szą ich część zwykle napotykam y przy głębszych w w ą­
trobie zmianach.

Posłuchajm y teraz, ja k i  by ł stan onorego. spisany 
w  Czerwcu, gdy się .po raz pierw szy przedstaw ił w kli­
nice; żałować tylko należy, że nic z tak ą  troskliwością,

OSBiSZfnin jirzyju in je
Biuro Administracyi, tudzież Ajencye 

A. Piątkowskiego we Lwowie, Z. Kotkow­
skiego, H»; a sen Steina i V ogiera i R. ?.los- 
sego io W iedniu, wreszcie Ad mi ni s trący a 
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ja k b y  sobie tego można było życzyć, bo naw et nie po­
dano m iar objętości w ątroby. Tyle .tylko się dowiadu- 
je m J J  GTjory m iał znaczną pnćiilinc brzuchow ą, a pó­
źniej i zaskó rcą  nóg. ALątroba by ła  znacznie zm niej­
szona, ilość dziennie wydzielanego ’ moczu bardzo m ała 
Żyły podpępkowm rozszerzone było można wyraźnie 
widżifeć, Prot. T raube wdencząs rozpoznał zanik watrp- 
Ly ziarnkow aiy. Rokowanie było ja k  nąjgofśze, ponśe- 
waż podług dotychczasowego doświadczenia .nie można 
byto spoilziewać się poprawy. Leczenie tylko do tego 
było skierow ane, żeby chorego przy siłach utrzymać. 
Zdziwić więc nas musiało nie po m u łu , gdy po d łu ­
giem niewidzeniu chorego zastaliśm y go w stanie n a  
początku opisanym, który  okazuje polepszenie, a naw et 
w7zk'l»dne wyzdrowienie.

Zachodzi w ic *  p y ta n ie : czy może nastąpić w y­
zdrowienie po zaniku w ątroby ziarnkow atym , lub czy 
też omylono się w7 r izpoznaniu. Ponieważ przypuszcza­
nie drug iśj ja k  sięyikazuje ze stanu opisanego w Czerw ­
cu, a naw7et i z te raźn iejszego , zupełnie je s t  niemoże- 
bnem: zostaje wiec pierw sze przypuszczenie.—  Wyijłć- 
maezyć pozostaw ałoby nam  w tenczas, w ja k i  spoWn 
wyzdrowienie chorego n aś |ąp ito , a mianowicie jak in t 
sposobem zginęła puchlina brzuchowa i zaskó rna , po­
w iększyła  się ilojść moczu, zniknęło z niego białko, zni­
knęły  żyły rązszarzone, .a jiarffizcie zniknęła żółtaczka? . 
W szystko to łatw g śię tłóm aczy; Ż ółtaczka ustąp iła  
skoro nowo odrośnięty miąższ p o d ją ł swą ćzynnośc.—- 
T&kżwyid tego czasu m usiała zacząć ustępować puchjj» 
na, | f e p f nowo odrośniotym m iąższu nowe nąęzy n h - 
u tw orz/6  sig ipusiały znoszące częściowo przynajm niej 
zastój k rw i, p rzy czy ^-p u ch lin y . Resztę zastoju praw ­
dopodobni®, zniosły zespolenhi (anastom ises) ży ł Wą­
troby z ży łą  głów ną. W tenczas znowu zaczęła ilość 
krw i praw idłow a krążyć w7 nerkach, bo i ćiihienie pu- 
ehlinow7e£o płynu  na nerk i ustało  i odpływ  krw i s ta ł 
się p raw idłow ym : ilość dziennie w ydzielanego moazu 
pow iększyła się, a b iałko  znikło.

/  przypadku o p is a n e j  wynika najprzód, że miąższ 
w ątroby także po zaniku wątroby ziarnkow atym  ‘rri że 
o d ro sn ą ^  a pow tóre, że przeciwko chorobom, in u ó -  
rycli doświaM zenie dotycin zasowTe Has uczy, iż sio nie 
da jąa ileczy f, powinniśmy nie używać środków' energicz­
nych, zostawiając naturze/1 możnbść dopomożenia sobie 
samej wyrównaniem (oompensatio) lub innem ^ środka­
mi. 1 'rzypadek nasz jesz-cze daleko więcej nabrałby  
w artości, gdyby W ory zm arł w ślhitek innej ja k ie jk o l­
w iek choroby, a rozbior zw łok okazał niezaprzeczalnie 
słuszność naszego tw ierdzen ia , oraz odpowiednie zm ia­
ny anatomiczne. —



Jeden strzał, czy!: kilka strzałów?
Pi-zy p adelt I I  d o wo -1 e karski.

O pisał Pit>f. Dr. Jan ik ow sk i w  K rakow ie.

W nocy z dnia 15 na 16 M arca 18.. popełnione 
zostało we lrs i  N. na  Bukowinie morderstwo na  osobie 
M ikołaja K. karczm arza i licliw iarza, któręgo w dniu 
następnym  z rana  znaleziono nieżywego n a  przypiecku 
(gdzie sypiał), .skulonego, klęczącego n a ^ ra w e m  kola­
nie w koszuli bardzo lichej, podartój, z piersią i lewem 
przedbarczem  odsłoniętemu

Oględziny sądow o-lekarsl .ie, w ykonane dnia tegoż, 
w ykazały , co n as tęp u je :

1. Zwłoki ąnężczyzny wzrostu średniego, dobrze 
zbudowanego, mięsistego. 2. Staw y stężałe po |m iertm e.
3. P raw a połow a tw arzy, jako też  powieki oka praw e­

g o  kw wysokim  stopniu nabrzm iałe; cała  tw a rz , a m ia­
nowicie w argi ust i broda pokry te  krw ią naw pttł p ły n ­
ną. 4. Oko praw e zasinia-łe. 5. N a praw ym  policzku 
w blizkości sk rzy d ła  nosowego widać rang wielkość? 
ziarnka grochu z brzegam i sz a rm n e m i, w głąb w ni­
k a ją c ą ; o pó ł cala nad nią znajduje się druga takaż 
rankd-; a o 1/4 cala nad tą  ostatnią trzecia zupełnie 
podobna. 6.(w iła  przednia pow ierzchnia p i# s i, pow ierz­
chnia zew nętrzna przedbarcza lewego i w ew nętrzna uda 
prawego barw y fioletowej , zasiane niozliczonemi k ro p ­
kam i czarnemi 7. Śledząc dalej rany  pod L. 5. opi­
sane, znaleziono w odpowiednićm m iejscu kość szczęko­
w ą praw ą potrzaskaną. 8. W argę dolną przenika rana  
podobna do wyżćj opisanych (L .E )  ? a  w miej s ra  od- 
powiedmem ząb sieczny dolny je s t  piRęz połowę u ła ­
many.

9. Skńra na  głow ie na wewnętrznej swej powierz­
chni w krew  obfita , bez wybrodzyn. 10. Sklepienie 
czaszk' grulte-pfnigdzie nie uszkodzone. 11. Opony móz­
gowe blade. 12. Mózg na  w szystkich prźdćięciach ob­
fity w krew  płynną. 13. W  miąższu m ó zg i widać li­
czne drobne u łam ki k o s tn e , a w praw ej półkuli móz­
gowej kaw ałeczek  ołowiu z pow ierzchnią n ierów ną, 
nasiefcanąB  mająfck* 4 ” ’ długości a 2 ”’ 'szerokości. 14. 
N a podstawie czaszki znaczna ilość krw i płynnej; 15. 
Oba p łuca wolne, w krew  obfite. 16. Serce difże, w obu 
połowach k rw ią napełnione.

Prócz tego zapisujem y tu , że Śledztwo sądowe 
stwierdziło, iż w edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
s trza ł b y ł z p istoletu; jak o  też , tH  domownicy tylko 
jed en  s trza ł słyszeli.

PRZEGLĄD H IGIENY PUBLICZNEJ
przez D im k G rabo wskiogo w  K rakow ie.

0 policyi budowniczej.

N a posiedzeniu odbytem cl. 20go Stycznia r. b. 
angielskiego T ow arzystw a l in ie j  ętności spó-iepznych od­
czy tał urzędnik zclr. zW bitecbapel (U ajtczapąi) J. Liddle 
uw agi w przedmiocie niedokładności angielskiej ustaw y 
budowlanej pod względem przepisów zdrowia, w az po 
d a ł sposoby popraw ienia tej ustaw y. Między innemi 
zalecał p rzep is, aby żaden dom w nowej ulicy nie 
m ógł być zam ieszkanym  przed urządzeniem  spustów 
ulicznych i połączeniem  z temiż za pomocą odpowie­
dniego i dobrze przewietrzonego -ścieku, oraz przed o- 
suszeniem przylegających gruntów. Z alecał t-óż p. L., 
aby plan każdego zaprow adzićtie  mąjąc-ego osąsaenia,

Obducenci wydali orzeczenie tej treści:
I. Z zasinienia skóry TL. 6) wnioskować można, 

że s trza ł pochodził z blizka.
II. Rany na policzku praw ym  (L. 5) i na Wardze 

£L. 8.) są otworami wchodowemi kanałów  strzałow ych, 
z k tórych górny w skutek strzaskan ia  kości szczęki 
górnej p rzeniknął takow ą i zarówno trzaskam i kostne- 
m i, ja k  pociskiem, zm iażdżył mózg i spraw ił przez to 
śmierć nagła.o  v

N a wniosek IT okurato fy i, sąd zapytał obducen- 
tów ; czy strzał b y ł jed en , czy k i lk a ? —  L ekarze od­
powiedzieli, że tylko je d e n , ffl[ |się  da w yttóm aczyć 
rozprószeniem  pocisków z broni nabitej loftkami.

Sąd, upatru jąc sprzeczność między tem zdaniem  
.ębdućentów a twierdzeniem poprzednićm tychże, iż 
s trza ł pochodził z b lizka , w ezw ał jaszcze znawców 
przysięgłych w przedmiocie działania broni palnej (pusz- 
k a rza  i wachm istrza żandarm ery i); a w reszcie zasię­
gnął zdania W ydziału  lekarskiegcf tutejszego.

Opinia znawców broni palnej by ła  następ u jącą ;
1. W iadomo nam  z doświadczenia, że strzał z p i­

stoletu, a mianowicie loftkami nabitego, w znacznej n a ­
w et blizkości rozprasza cząstki pocisku.

2. D la tego też nie tylko praw dopodobnym , ale 
naw et pewnóm jęgt, że rany  opisane pod 1. 5 i 8 wyw. 
ogl. pochodziły ; od jednego i tego samego strzału  p i­
sto le to w eg o

3. Że pistolety poślednie, w k ra ju  tym  u ludu 
wiejskiegó uż-ywane, m ają k ró tką  i w azką lufę, k tórą  
zaledwo 5 —6 loftkami nabić można, i że strza ł z nieb 
niebywa zbyt silny.

4. Że ślady prochu i oparzenia tymże na  całej 
przedniej powierzchni piersi, na  powierzchni zew nętrz­
nej przedbarcza lewego i na wew nętrznej uda praw e­
go , dają  się tu w naturalny sposKb wytłónmczyee a ł  
bowiem skutki prochu spalonego okazują s i* w  prostej 
limi na przedłużeniu k ierunku broni palnćj; pocisk zaś, 
w skutek  t. zw. szarpnięcia broni, trafia o k ilk a  cali 
wyżej. Z tego tćż wamsie można, że morderpar celow ał 
Michałowi K. do piersi.

'N ak o n iec  orzeczenie W ydziału lekarskiego było 
n a s tę p u ją ®  osnow7y :

Świetna Prokuratorya upatruje sprzeczność mię­
dzy zdarłem  obducentów, że s trza ł w tym  razie po­
chodził z blizka, a tw ierdzeniem  io$i, że by ł tylko s trza ł 
joden, lecz, że cząstki pocisku rozprószyły s i ę , zanim 
trafiły powierzchnią ciała.

a  w 0'góle urządzenia dotyczącego zdrowia, był p rzed ­
k ładanym  urzędów5 m iejskiem u pr-zed rozpoczęciem bu­
dowy nowege domu, i RM  urzędnik m iejski m iał p ra ­
wo czuwać P ad  położeniem pojedynczych budowdi i nad 
m ateryałam i do budowy używanemi. W edle zdania p. 
L. zaprow adzenie w ąterklozetów  winno byójobow łązko- 
wem. N astępnie przeszedł mówca do przew ietrzania 
u lic , przochpdów , podwórców i domów i do środków 
zapobiegania wilgoci i innym jeszcze brakom  dotyczą­
cym nie tylko wygody, ale i zdrowia; nareszcie zwró­
cił uwagę na urządzenie niektórych domów jego obwo­
du, gdzie m ieszkańęy jednego pokoju p rzeroszą  przez 
pokój przez inną rodzinę zam ieszkany różne nieczy­
stości, —  co, ja k  łatw o pojąć, w  czasie panow ania cho­
rób epidemicznych lub zaraźliwych wielce szerzeniu się 
ich sprzyja.

W  końcu w niósł p. L. w ysłanie deputaoyi do n a ­
czelnego urzędu zdrowotnego calem zniewolenia, go do 
przedłożenia parlam entow i R o j aktu takiej ustawy, któ-



Otóż w tym  względzie sprzeczność w istocie rze ­
szy nic zachodzi. Wiadomo bowiem z doświadczali, k tó ­
re niegdyś robił D r L a c h ó s  e {BSmi. d ’ hyg. publ., 
1837, t. XV.), że strzał broni p a ln e j, nabitej gzrótem, 
rozprasza cząstki pocisku już w tedy , gdy p^phodzi 
z odległości 3ch stóp (50 cm.). Z druąiój strony zaś 
wiadomo, także z doświadczenia lekarskiego ( O a s p  or  
Hdb. d. ger. M ed., ote Auti. II,.j)g . 302), że w ystrzał 
jeszcze z odległości 3—4ch stóptod ciała spraw ia w pro­
szenie ziarnek prochu w s^órę.

Stosując powyższe wiadomości do obecnego przy­
p ad k u , potwierdzić musimy zupęłnie z d a n i | obduceu- 
tów, że w  tym  razie by ł tylko strza ł joden.

raby b y ła  w stanie zapobiedz wTznaszeniu nadał domów 
niezdrow ych: bo ja k  dłUgo m ieszkania będą nie,zdro- 
w em i, w szelka p raca urzędników zdrowia stosunkowo 
nie na  wiele sbg przyda.

W iadomość ta  przypomina n a m , iż i w naszej 
Padzie  m .ejskićj wniesiono przed parą  laty  pro jek t u- 
staw y budowlanej; co sję jed n ak  z iiim stało, nie nam  
nie w iadomo: czy M ta O w a z  z śp. m iejską radą  sa ­
n itarną pogrzebany ? czy, j a k  wicie- innych ustaw,! w fali 
zapom nienia u tonął ? czy .też dotąd w której z kowii- 
syj spoczyw a? Może byłoby n a  czasie, gdyby który 
z le k a rz y  do grona-Pijidy m iejskiej należący znów rzecz 
te p o ru say ł, a w ta k im ; razie polecamy referentowi 
przepisy obowiezujące pod tym  w'zgledem w  Mnicho- 
w ie , k tóre nie dawno ogłoszono w zbiorze przepisów, 
policyi zdrowia dotyczących, a 9  mieście tern obowią- 
znjgęych. (Das in der Stadt M iinehen ||e ltende  (fpsund- 
heispolizei-JRecht. Ans den Qucllen dargestellt von Karl 
von A m p i j t ó  Ilechtspraktikant).

PO SIED ZEN IA  TOW ABZYSTW . 

T o w a rz ys tw o  toka rs k i e  krakowsk ie .
Posiedzenie II. dnia 21. Stycznia 1873 r.

Prae\TOdnreŁąf-y tu l. Jaku bow sk i. — O becn ych  cz ło n k ó w  16.

1. Przewodniczący zagaja  posiedzenie przeffriówie- 
niemj w ktimini zaprasza członków do pilnego uczęsz­
czania na posiedzenia Tow. i b rania w niem ja k  naj- 
czynniejszęgo udziału.

2. Sekretarz sta ły  odczytał:
a). L ist kol. B lum enstoka, w którym  sim zrzeka 

należenia do komitetu redakcyjnego;
b). odezwę Dra, Lumpego, przewodniczącego S to­

w arzyszenia lekarskiego wiedeńskiego, w  którćj zapra­
sza nas?j<  ̂ Tow. do w ybrania delegatów na" sejm  to- 
w arzkstw  lekarskich  z państw a rakuskiego, m ający ua 
celu obradować nad  spraw am i stanu le k a r s k ie j-  (Zob. 
„Przegl. łe k .“ z r. b., nr. 8, str. 61.)

W skutek to M |w y b ran y , w miejsce kol. Blum en­
stoka, kol. -^Ciborowskiego do kom itetu i;edak. „Prze­
glądu lek-ar.“, a n a  czas nieobecnośdj tego ostatniego 
p o śt|uow iono , a l  'go zastępow ał kol. Krelner. —  Co 
do odezwy D ra L am pego, oddano ca łą  spraw ę, ce­
lem poprzedniego rozpatrzenia się w n ie j , zarządowa 
Towarzystwa.

3). Kol. O e t t i n g e i ;  odczytał opisy dwu p rzy ­
padków  chorobow ych:

a) P rzypadek  obłędu przelotnego (m ania transi- 
toria) śród ziniuicy. (Zob. „Przegląd lek “ nn. 5 i 6.) 
Kol J a n i k o w s k i  w uzupełnieniu do przyczyn obłę­
du przelotnego podaje rozm arzenie i uprasza o w y ja ­
śnienie, w ja k i sposób tłóm aozy Heschl przypady n er­
wowe w zimnicy. Ijjfą do kol. O e t t i n g e r  odpowiada-, 
że przypady (te  zaw dzięczają swoje pochodzenie nagro­
m adzeniu barw nika powstałego z zepsutych ciałek  krwi 
czerwonych już  w ewuij rz naczyń krwionbśn-ycii móz­
gowych, przy&zem kol. J a n i k o w s k i  napomknął-, żte, 
włahhie m iał sjkfsobnośe w idzenia okazów  drobnowd- 
dowych av p racW n i Prof. Biesiadeckiogo, jfdzie można 
sie był.) prESkonać, ja k  c ia łka  biatłe w śledzionie po­
chłonęły,, ów barw nik pochodzący z krwd zepsutej. — 
Wr-eśzcie kol. J a k u b o w s k i  nadm ienił , że rozocho­
cenie, jak iego  doznał chory po zażyciu pierwszej poto­
wy chloralu, poczytałby można za skutek  niedostate­
cznej ilości tego leku.

Mnożenie się wnątrzaków wskutek zraszania łąk 
odchodami kluakowemi. Dla zw-olenników kan a lizacji 
miast w ielkich i następnego zraszania łą k  lab pól or­
nych odchodami kloakowym i zajnm jącem  będzie don ie­
sienie, iż Dr J. S p e n c e r  O ó b b o l d  uważa zraszanie 
to za nielmzpiezizn-e: albowiem nader praw dopodobną 
je s t  rzeczą, iż w skutek i ogólnego zaprowadzenia, tego 
system u w A nglii, Holaudyi i Berlinie, za caern 'radca  
budowniczy hlobreąlit przefnhwia ■•■'), znacznie wTzmeżje 
się c z ę .® ^  w netrzaków  u ludzi i zwierząt. Chociaż 
bowiepi pasące się na  zraszanych łąkach  bydło nic* 
tak  często , ja k  przy dośw iadczeniach, zarażać się bę­
dzie; to miino to, pasza ta  nadzw yczaj sprzyjać będzie 
w ytw arzaniu się najrozm aitszych wuiśłrzaków-. W ed ług  
tegtty e& D r^Ienn ing  donosi, pewien ekonom w jiorto- 
bello pod .Edynburgiem, k tóry  sw etóydto paąjił ną-łące

Porównaj Sprawozdanie z posiedź, niem. Tow. oelirony 
zdrowia publ. w Berlinie w D*vutyg. hig. publ. kraj. N. 26, str. C III.

Meusel: Próchnienie czaszki po durzę wskutek 
zakrzepu w tętn. oponowej średniej; wyleczenie. —  

Nierzułość cpony twardej. ( ')

U  191etniego m łodzieńca nastało próchnienie sk le­
pienia czaszki po ciężkiej durzący. Po dobrowolnem 
odłuszczeniu odsłoju (s^ąuester) z kości czołowej wiel­
kości 5 sgr. usunięto za pom oclj d łu tka  resztę ko- 
uśpi spróchniałej aż" do kre^sy przedziałow ej (Demar- 
cntiohsHmef, *  mianowicie k aw ałek  długi 9 cm. a sze­
roki 5 '/2 cm. pochodził z kości czołowtoj i skronio­
wej , jakoteż z wnelkieg.o sk rzy d ła  kości k lin o w ej, 
a  na  ostatniej przebiegała tętnica oponowa średnia 
(art. m eningea media) zakrzepem  zajęta długości 2 cm. 
W  dalszym  przebiegu leczenia wydobyto jeszcze dwa 
m ałe odsło je , k tóre leżały długo na" ̂ oponie tw ardej 
bez wszelkich zaburzeń. Za dowód, gak zew nętrzna po­
w ierzchnia opony tw ardćj znosi częstokroć łatw o i d łu ­
go takie draźnjjlnja ze strony ciał o b c y c ., posłuży 
drugi p rzypadek , w7 którym  żołnierz w skutek  minfcjj- 
s trzału  ‘ĄStreifschiiss') u tracił k aw a łek  prawej^ kości 
skroniowej długości l ' / a ca lay  ajjbzerokości '/a ca,l3- 
OpFócz nieznacznych z lsczeń  w mowde i ruchaeli l e łe j  
■połowi ciała, co później u stąp iło^n ie  uważano żadnych 
innych gwałtowmiejszych objawów-; atoli po kilku ty ­
godniach znaleziono i wydobyto kaw ałek  ołowiu w iel­
kości grochu, leżgcY pomiędzy oponą tw-ardą a kością 
w odległości 'L  cala od brzegów- rany.

D r Duszek.

( ')  D eu tsche K lin ik , jkfSł.S, Nr. -28.
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b). Drugi przypadek  odnosił' się do zgorzeliny 
starcowej ostatnich członków  palców u rak.

(IS-postrzeżenie to również całkow icie ogłoszonem 
zostało w „Przeglądzie lekarsk im “ w NN. 6, 7 i 8 rb-)

Dr Buszek.

Towarzystwa lekarzy galicyjskich we Lwowie.

Posiedzenie nadzwyczajne, dnia 19-go Lutego 1873 roku, 

z powodu 400nej roczniuy urodzin 
MIKOŁAJA KOPERNIKA,

Posiedzenie to odbyło sia w sali ratuszowej po 
południu, p rzy spółudziale publiczności.

CzłonkowiejjBłow. w strojach uroczystych.
Prezes D r K i eg-er  w mowie wstępnej podnosi 

pamięć Kapeynika jak o  tow arzysza zawodu i stanu le 
karskiego. Z chlubni i radością święci Towarz. lekar. 
dzieli d z is ie jsze j bo nie tylko rodaka, obywatela, wiel- 
kiego ojca fizycznej astronom ikcici dziś w Koperniku; 
ale: także skromnego lekarza. N ietylko m iał on stopień 
doktora m edycyny, pozyskany w P ad w ie ,-lecz  posadę 
lekarską  w stallach kanonickich Frauenburga.

N a tej lekarsko-kościelnej posa-dzie dz ia ła ł jak o  
lekarz, służąc osobistą radą, ubogim chorym całej o k |F ' 
licy; przyczynił się do w yzdrowienia historycznych 
osób D antyszka i G izlgo , a naw et by ł do brandebur- 
skiego księcia w ezw any na  consilium lekarsk ie , f i

Prezes ośw iadcza, żs Tow. lek. znalazło wT tej 
szczegółowej okoliczności serdeczny powód oddania 
publięznej czci takiem u ko ledze, którego urządownib 
sław ią dziś w szechn ice ; naród polski czerpie* w jego  
wielkości otuchę, a ca ła  ludzkość oswobodzicicla od 
błędnych zapatryw ań się na  zjaw iska niebieskie.

Tow. poleciło swojemu sekretarzow i Drowi E d­
wardowi Saw ickiem u, szczegółowo w yniszczyć to , co 
mówca obecnie zapowiedział.

Dr f cPl dwar d  S a w i c k i  podnosi naprzód stosu­
nek fizycznej astronomii i lekarstw a do fizyki i chemii 
daśw iadczennej, w ykazu jąc , żć tam ta dla uiszm iernęj 
odległości swych z jaw isk , lekarstw o dla niezmiernej 
blizkpęei zjaw isk człow ieka, potrzebują umiejętnych 
badań dośw iadczennysąh, w ykonany cli na  dostępnych zja­
wiskach przyrodniczych. To czyni fizyka i chemia. —  
W iadomo w ię c , że astronom owie i lekarze najhardziej

zraszanej, strac ił w ciągu lat t r a c h  9 ł  sztuki; a  jeden  
z gospodarzy w Szkocyi, wiele hodowlą b yd ła  zajm u­
jący  się, sprzedaje zawsze swe krow y po upływ ie 3ch 
m iesięcy, wiedząc z dośw iadczenia, że puszone czas 
dtuższy na  łące  zraszanej dostają zarazy płucowćj. 
Szczególniej często w ydarzać się ma prz&no izenie w ą­
g rów , gdyż tasiem ce nadzw yczaj są nieczule na  su­
chość i zimno, a przytem  chętnie rozw ijają się w nie­
czystej wodzie; również nieczułem i na w pływ y ze­
w nętrznej m ają być zarodki glist (Ascaris). (W iener 
Medic. P resse, N. i . ) .

Projekt da prawa o pijakach. Kwęs-tyą zm niejsza­
nia p ijaństw a zajm ow ało się niedawno franeuzkie Zgro­
m adzenie Narodowe, a w krotce m a sie nią zająć także 
angielski Parlam ent. K w estya ta  je s t  w ażną pod wzglę? 
dem  moralnym: to też kościót i w ładze sądowe,, p rze­
konane, -że 9/10 wszelkich zbrodni pochodzi z pijaństw a,

przyczynili się do z a io M ń a , ug run tow ana  i rozwinię­
cia fizycznych i chemicznych badań doświadczennych.

Zdolni do um iejętnych badań przyrodniczych Gru. 
cy rozpoczęli tę p ra c ę : astronom  Hipparch. lekarz Hip- 
pokrates pierwsze rzetelne położyli początki. E tyczna 
szkoła  Sokratesa w ypaczoną została w dyalektyzm , 
k tóry  odwróci1 um ysły od dalszego postrzegania z ja­
w isk przyrodniczych w celach um iejętnych. Do w szech­
nicy A leksandryjskiej w krad ł się do tego jeszcze m i­
stycyzm wschodni, ja k  świadczą w yraźnie pism a Filo- 
na  aleksandryjskiego. Za chrześciaństwem w śliznął się, 
tem bardziej mistycyzm i posunął na zachód Europy. 
Zam iast upraw y astronomii fizycznej, upraw iano du­
chową astrologią; zam iast fizyki, magią; zam iast chemii. 
a lch em ią ; zam iast m atem atyki, kabbalę. Teozofia i de­
monologia zajęły  co przedniejsze um ysły ; niewolnicze 
kompilatorstwu i odwoływanie się do powagi Ptolome- 
uszayA rysto te lesa , G alopa, Arabów, pism a ś. i m isty­
ków  w rzeczacli p rzyrodnicztch  odebrało zm ysł b a ­
dawczy i treźwość um ysłow ą ogromnej liczbie pokoleń. 
XIV w ieków , t: j. aż do K opernika. Mówca szczegó­
łowo krebli stan um ysłow y i naukow y wieków śred ­
nich, a stan społeczeństw a nazyw a czyśćcem i piekłem .

Stanowisko lekarstw a było takie, ja k  astronomii. 
Zam iast przyczyn przyrodniczych, upatryw ano ducho­
w e , dem oniczne; zam iast p raw ideł, dowolność złych 
i dobrych duchów. To też sztuka w ybadania pory  p a ­
nującego ducha konstelacyi, p lanety  i leku stanow iło 
w skazaliie wr lekowaniu.

Obłąd i oszustwo w yszło na w yzyskiw anie m as 
w k ierunku ich zabo$bnów i duchowego b a łw o c h w a l­
stwa.

Mówca przypom ina, że dzfś trudno wyobrazić so­
bie, co się działo w um ysłach średniowiecznych z braku  
znajomości p raw ideł przyrody.

' E m p ^ f c u i n  po nad  gwiazdami, otchłań a n t i c h -  
t h o n ó w , wiecznie ciemna i pe łna  ta jem n ic , ja k  noc dla 
dzieci m arzących, w przestrachu i trwodze trzym ała  
w yobraźnią rozbujał!^ g 1

A l m a g e s t ,  ja k  pismo s ta ł się skafą  dogm a­
tów, i trzeba b y ło ś , ducha rzetelnej umiejętności, aże­
by tę ska łę  stopić w łagodnćm  słońcu praw dy po­
tężnej

K o p e r n i k  m iał to posłannictwo i spełn ił 
ścijłe. O znaczał On pojęcie św iata w śotiślejszćm zna­
czeniu, ho w skaza ł uk ład  słonecznego świata.; tym  
sposobem uw olnił um ysły od najsilniejszego i najbar­
dziej despotycznego złudzenia o b r o t u  n i ó b a  o k o ł o

sta ra ły  się nadarem nie o wykorzenienie togoż; a umie* 
jętność lek arsk a  widzi w niewstrzcmięźliwrn£ci „Prote- 
usza patologicznego ale nie zdoła go kontrolować, i— 
Rzecz wszędzie m a się je d n a k o : we F ra n c ji, w Amc- 
r jjje  i wszędzie p u b liczn i lekarscy  trudnią się n ią , 
a  wr Anglii k ra j cały zajm uje się w nioskiem  D arlym - 
pla wr tym przedmiocie i ws-^fcscy zgadzają s ię , że u- 
siłow ania w szystkich filantropów niezwłocznie złączyć 
f i  winny celem wspólnego działania. O to-głów ny za­
rys wspomnianego w niosku: P ierw szy k rok  stanowdó 
powinno obmyślenie m iejsc, gdzioby pijacy dobrowoi- 
nie zam knięsiu poddaw ać się mogli. P rzypadk i bowiem 
tak ie  najwięcej rokują  nadziei i ju ż  dziś w Am eryce 
pomyślne okazują skutki.

Trudności praw odaw cze poczynają się je d n a k , 
gdy idzie o przymusowe zam ykanie pijaków . Określić 
d ok ładn ie , kto je s t  nałogowym  p ijak iem , je s t  rzeczą 
arcytrudną. Darlym ple uw aża za takiego tego , k tó ry  
przez niewstrzemięź!iwośó sta je  się niebezpiecznym so-

ł
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z i e m i .  Rozbił tg całość pozorną na wolno krążące u- 
k łady  c ia ł, m ających wzajem ne fizyczne stosunki. Ro 
to dodać trzeba, że K opernik jasno  pojm ow ał i op isał 
znaczenie c i ą ż e n i a  p o w s z e c h n e g o .

Jako  wyzwolony ehrześcianin, nicznał on żadnych 
duchów i osóbek eudemonów i kakodem onów w przy­
rodzie; lecz znal tylko ak t stworzenia dla całej p rzy­
rody, a  ak t odkupienia dla społeczności ludzkiej.

To też nie znajdujem y w K o p e r n i k a  nauce 
żadnych przesądów , co tern bardziej podnieść należy, 
ile że po nim Tycho Brahe zapalczywie broni jeszcze 
astrologii i alchemii, K epplcr zaś widzi w  ziemi je s te ­
stwo zw ierzęce, a w gwiazdach dusze myślące.

To nagłe i silne zerw anie zasłony starćj z oblicza 
św iata w strząsnęło um ysłam i. P ierzchły  widma i ma­
ja czen ia , a "zmysły spokojniej poczynają postrzegać 
p raw id ła  i przyczyny przyrodnicze.

Dalej rozw ija mówca raźne postępy w  fizyce do- 
świadczennej i chemii i przechodzi do początków  fizy­
cznej fizyologii człowieka, k tóra  je s t  podwaliną dzisiej­
szego lekarstw a , w ykazu jąc , że K opernik je s t oswo- 
bodzicielem nietylko astronomii zc z łudzeń, lecz i le­
karstw a z niewoli powagi książkow ej i m istycznej. Już
0 jeden  w iek później po K operniku otw orzył K arte- 
zyusz widok pokrzepiający na lepszą przyszłość lek a r­
stw a w tych s ło w ach :

Animus adeo a tem peram ento et organorum cor- 
poris dispositione pendet, ut si ratio alhpia possit inve- 
niri, quae homines sapientiores et ingeniosiores red d a t, 
quam hactcuus fuerunt, eredam , illam in  m e d i c i n a  
ąuacri dehere“. (De hom. IV. 56); eo mówca w ygłosił 
po polsku.

Rzeczywiście, dzięki Kopernikowi, lekarstw o dzi­
siejsze zbliża się do poznania „ d r z e w a  ż y w o t a “ 
ludzkiego i poczyna poznawać praw id ła  przyrodnicze 
naw et uczuć i myśli człowieka. Rzetelne w w ykonaw ­
stwie , już się nie kusi o robienie cudów lekarskich, 
a  natom iast rozsiew a dobrodziejstw a higieny um iejęt­
nej dla zdrow ia c ia ła  i duszy zbnw iennćj; w skazuje 
środki do uprawy w ładz um ysłow ych i godzi człowie­
ka, ze stanow iska przyrodniczego, z prawam i sumienia 
moralnego. Dla ścisłości fizycznych badań, nie opuszcza 
z uwagi szczęśliwości człow ieka wewnętrznćj.

T a k ju ż  n a d  m o g i ł ą  K o p e r n i k a  m ądrzejsze
1 umysłowo zdolniejsze rozwinęło się pokolenie pod 
w pływ em  oświaty przyrodniczej, której ojcem je s t Ko­
pernik , i tuszym y , żc nad  m ogiłam i nąszem i godniej­
sze i m ądrzejsze dojrzewać będzie pokolenie, dążące

bie lub innym  i niezdolnym do zaw iadyw ania w łasnych 
interesów.

Za nałogowego p ijaka  należałoby też uw ażać ta ­
kiego cz łow ieka , który kilkakrotnie w oznaczonym 
czasie został sądownie skazanym  za w ykroczenia po­
pełnione po pijanem u. Ustawodawstwo winno oznaczyć, 
ile razy w ykroczyć należy w s ta n ie  p ijań stw a , aby być 
uznanym za nałogowego p ijaka, i obmyślić domy dla 
pomieszczenia takich osób, oraz oznaczyć, ja k  długo 
trw ać ma zamknięcie w nich; gdyż nie należałoby m ie­
ścić pijaków  razem  z obłąkańcam i lub epileptykam i.— 
Czas trw ania zam knięcia nie powinien być ściśle ogra­
niczonym ; ale kom isye z praw ników  i lekarzy zło­
żone winny oznaczać, czy chorego ju ż  uwolnić można, 
czy nie._ Z ak łady  przem ysłow e są  bez w ątpienia naj- 
lepszem i do naprow adzania p ijaków  do życia regular­
nego , a rodzaj francuzkicłi niaiso^s de sante zdaje się 
o aj lepiej odpowiadać celowi.

Przym us je s t środkiem , którym  kierujący winien

do gwiazd rzetelnych ideałów. Jesteśm y dziećmi słońca 
przez umiejętność K opernika, a szukając w cierpliwej 
a mądrej umiejętności przyrodniczej nowych s i ł ,  b ie­
rzem y za godło n asze , godło w yryte na  potomstwie 
K opernika: „sic itur ad  a s tra “•

Po skończonej m ow ie, członkowie naszego Tow. 
uściskali się po bratersku  i zachowali w sercach swych 
pamięć tego dnia uroczystego.

D r E dw ard Saw icki,
Sekretarz.

C k. Towarzystwo lekarzy w Wiedniu.

N a posiedzeniu dnia 29-go L istopada 1872 roku 
Prof. P odrazki przedstaw ił drugiego chorego, u k tó re­
go wy k ona ł u c i ę c i e  j ę z y k a ,  po poprzedniem  obu- 
stronnem  p o d w i ą z a n i u  t ę t n i c y  j ę z y k o w e j .  — 
W skutek ucięcia, chory nie s trac ił ani kropli k rw i; 
zabliźnienie rany  bardzo szybko nastąpiło.

Ten sposób operowania zabezpiecza daleko pew ­
niej od k rw otoku , niż operowanie galw anokaustyczne 
lub za pomocą odgniatacza (ecraseur).

Co się tyczy podw iązania tętnicy językow ej , au­
tor uw aża j ą  za operacyą, k tó ra  na żyjącym  je s t  b a r­
dzo trudną. W ykonano j ą  dotychczas, rachując oba 
przypadki autora, 9 razy.

N ajpew niejsza droga je s t w edług autora nastę­
pująca :

1— 2 liny nad wielkim w yrostkiem  (cornu) kości 
gnykowćj i równolegle z tymże w ykonyw a się cięcie 
1 %  cala długie w skórze, po przecięciu m. najszersze­
go szyi (platysma colli) odsłania się dolny brzeg gru­
czołu podszczękowego, któren pomocnik odciąga do gó­
ry. Teraz okazuje się ścięgno mięśnia dwubrzusznego 
jak o  pasmo białe po ły sk u jące , k tó re , po oddzieleniu, 
na dół się odciąga; poczem przedstaw ia się drugie białe 
pasmo cieńsze od pierw szego: je s t to nerw  podjęzy- 
kow y (hypoglossus), k tóry się odciąga ku górze. Ńa 
dnie pola operacyjnego, mającego k sz ta łt romboidalny, 
widać w łókna mięśnia pocłjezykowego.

Teraz przystępuje się do najw ażniejszego aktu 
operacyjnego, t. j .  do poprzecznego przedzielenia tego 
mięśnia, co sic uskutecznia nader ostrożnem i, płaskie- 
mi cięciami nożem , aby nie nadw erężyć tętnicy ję z y ­
kowej , leżącej pod tym  mięśniem. Autor rad z i, żeby 
nie zgłębnikiem  rowkowanym , lecz dwojgiem kleszczy­

pokonyw ać chorych nieposłusznych, a naznaczanie cięż­
szej pracy na pew ien czas będzie prawdopodobnie sku- 
tecznćm i nie ma wątpliwości, że karność dobrych sk u ­
tków odnieść nie om ieszka. — Z tego okazuje s ię , że 
pokonanie pijaństw a nie będzie bez trudności, które 
jednakże  znikną z czasem  w obec ogólnego w spółdzia­
łan ia . — A kadem ia lek a rsk a  w Paryżu zajm ow ała się 
także tą  kw estyą w  roku zeszłym  i p rzy ję ła  spraw o­
zdanie wyznaczonej do tego komisyi złożonej z P P . 
Jeannel, L u n ie r . Roussel i Bergeron. Ten ostatni, jaku  
spraw ozdaw ca, zalecał następne środki zapobiegające 
p ijań stw u :

1. Popraw ę moralności przez nauczanie i wycho­
wanie.

2. W ydanie przez Akad. lekar. nauki popularnej 
o skutkach pijaństwa.

13. Podwyższenie podatku od w yskoku, a zniżenie 
tegoż od wina, piwa i jabłecznika.

4. K aranie p ijaństw a jak o  w ykroczenia i podwyż-
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ków (pincette) operow ać, przez co, unikając nadw.Grę- 
żenia ży ł, operacya bardzo się u ła tw ia j j g u j ż  nie ma 
praw ie żadnego krwotoku. Po uskutecznieniu podw ią­
zania tętnic, można albo natychm iast do odcięcia ję z y ­
k a  przystąpić; albo po 3— 4 godzinach , gdyby cliory był 
bardzo wycieńczony długiem  odurzeniem chloroformo­
wym. Obieg krw i poboczny pow staje dopiero po d łuż­
szym  czasie, o czem się autor w pierwszym  swoim 
przypadku p rzek o n a ł, 'gdzie dopiero w trzy  godziny 
po podw iązaniu obustronnem tętnicy językow ej w yko­
n a ł odcięcie je ż y k a , a to bez najm niejszego krwotoku.

D r Kluczenlio.

Towarzystwo kliniczne londyńskie.

N a posiedzeniu dnia lOgo S tyczn ia  r. b. wspom­
n ia ł D r C a l l e n d e r  o używaniu pędzelków  z sierci 
wielbłądziej do c z y s z c z e n i a  r a n ,  k tórych używ ał 
na swym oddziale/ w szpitalu św. Bartłom ieja. Zwrócił 
uwagę na ważnośp delikatności tych pędzelków : przy 
opatryw aniu stw ierdził bowiem , że czyszczenie niemi 
ran  odbyw a się zupełnie bez bolu. «Sajważm ejszem  
jednakże  w ich użyciu je s t to : że omija się użycia 
gąbek i innych m ateryałów  dotychczas do czyszczenia

szenie kary  w razie pow tarzania się tegoż -wykroczenia.
5. K aranie pijaków  nałogow ych: karam i pienięż- 

nem i, aresztam i, pozbawieniem praw  obywatelskich, 
mianowicie praw a w yboru i oddaniem pod k u ra te lę .' 1

Środki te dałyoy  się i u mis z korzyścią zapro­
w adzić; czy jed n ak  pozbawienie praw  obywatelskich, 
mianowicie praw a w yboru, uczuliby pijacy nałogow ’ 
jak o  karę, o tem możttaby wątpić. Natom iast do środ­
ków  wyżej podanych możntiby dodać podwyższenie o- 
p ła ty  od konsensów  na  szynk i, przez co 'wpłynęłoby 
się na zmiejszenie ich liczby j a pijacy  mieliby mniej 
pokusy i sposobności do upijania^śie. —  (Streszczone 
z The L ancet N roV I, 1873 i Ann. d liyg . Juillet 1872Ą

Rozpoznawanie śmierci rzeczywistej od pozornej.
H istorya u c z / n a s , iż nieraz trudno odróżnić śmierć 
pozorną od rzeczywistej i przytacza wiele przykładów , 
iż osoby, k tóre  miano pochować, w chwil. g-rzebani^J 
w róciły  do tfycia, lub te ż , jś przy eshuniacyacli znale­
ziono osoby w zmienionem położeniu. Lekarz 1’rancuzki 
B o u c l i u t  zebrał wicie takich podań i, rozbierając je  
umiejętnie, w y k aza ł, iż wiele z nich nje m ia ło ‘■żadnej 
podifaw y. Od początku w ieku zeszłegó skutkiem ' s tra ­
chu, •jaki zaszczepili we Francyi B r u h i e r ,  a j© u fe -  
l a n d  w N iem czech, pisząc * niepewności znaków 
śmierci, zajmowano wiele w ykryciem  znaku ś m ie ­
ci pew nego, a łatw o w każdym  przypadku i wszędzie 
zastosować się dającego, jjjfn o  i odde-ch mogą być tak 
słabe , że w ykryć ich nie m ożna; tony serca i uderze­
n ia tak  s ła b e , że  ani dosłyszeć , ain uczuć .idh niem o­
żna; ciepłota może opasĆ, mięśnie zesztywnieć,' oko 
stracić po łysk  i twardftśyy palce nie przeświecać: a m i­
mo to , życię- jeszcze powrócić może.

Nic dawno podano nowy ła tw y sposób rozpozna­
wania śm ierc i; co do jego  waj-fości jed n ak  nic jeszcze 
powiedzieć nie 'można. Polega on na okręceniu nitki 
w koło palca i uważaniu, ozy część palca powyżćj o- 
kręcenia nabrzm ieje i posinieje, co koniecznie nastąpić 
m usi, jeże li tętniczy .krw iobieg 'jeszcze is tn ie jp w

używanych , a k tóre niektórzy chirurgowie pom aw iają 
o pośrednictwo av przenoszeniu istot zaraźliwych z j e ­
dnego -chojego na drugiego. —  W  ciągu blizko ja t  
dw óch, ze 148*^operowanycli n a  jego oddziale., z wy­
ją tk iem  przypadków , w których operowano z powodu 
przepuklin , zm arło tylko czterech. (Thę L an ce t, Jan . 
25, 1873).

D r Grabowski.

R Z E C Z Y  P U B L IC Z N O -L E K A R S K IE .

* Sprawozdanie Rady zdrow ia ga licy jsk iej za  rok 1872 , k tó -  
reg o  d ok oń czen ie  pon iżej zam ieszczam y (pod rubryką TlW iad om ośc i 
u rzęd o w y ch 1*), n ie  pow iem y , ż eb y  zaw iod ło  n asze  n a d z ie je , bo n ie  
łu d ziliśm y  s ię  w  tym  w z g lęd z ie ;  a le  w  k ażd ym  razie  n ie  o d p o w ia ­
da  tem u, c ze g o  1110 ż  o ab y  w ym a g a ć  od te j in s ty tu ty  i.

P om ijam y ju ż  za -z u t w a ż n y ,  ż e  ta k  późno, dop iero w sk u tek  
n aszego  dom agania  s ię , og ło szo n o  sp r a w o z d a n ie ,—  i  ż e  n ie w ie r n y , 
ezem  s ię  za jm ow ała  R ada w  2 ie j p o ło w ie  r. 1 8 7 1 ; n ie  je s te śm y  ju ż  
c iek a w i tam tego p ó łr o c z a , w  którem  zap ew n e n ie  rozb ierano n ie  
w a ż n ie jsze g o , n iż  w  r, 1872. A le  i  ob ecn e spraw ozdanie nastręcza  
nam , n ies te ty , zb y t w ie le  przedm iotów  do sm u tn ych  rozp am iętyw ali, 
ta k  pod  w zg lęd em  tr e ś c i , ja k  pod w zg lęd em  form y.

Profesor R o s e n t h a l  podaje w S t r  i c k e  r  a Me- 
dizinische Jahrbitcher za rok  1872 w yniki swych badań 
nad trw aniem  pobudzalności elektrycznej w m ięśniach 
i ncnvac.li po śmierci.

B rak  pobudzalności elektrycznej w mięśniach i ner­
wach je s t pewnym  znakiem ; .śmierci, zastosowanie go 
jednakże celem odróżnienia śmierci rzeczywistej od po­
zornej- w ym aga specja lnych  wiadomości i przyrządów . 
.Rosenthal robitiSwo dośw iadczenia na ciałach przeszło 
20 zm arłych na  różne choroby i używ ał w tym  celu 
prądu stosu złożonego z 30 do 40 ogniw S iem ensa.—  
W yniki tych badań są n a s tęp n e :

1. S tw ierdził fakt już  z n a n ^  że pobudzalność ele­
k tryczna nerwów i mięśni trw a w chwili śmierci i j a ­
kiś jeszcze czas potem.

2. Że pobudzalność ta  niknie w ciągu 1 ’/2 do 3 
godzin po śmierci.

3. Że pobudzalność ta  niknie prędzej w ciałach 
osób zm arłych na cho-roby przeWłoezne i w ciałach 
w ynędzniałych ozdrowieńców* a  dłftżćj trw a w ciałach 
zm arłych na ciioroby ostre.

4. Że pobudzalność ta  niknie w k ierunku dośrod­
kowym.

5. Że trw a dłużej w m ięśniach, niż w nerw ach. 
N ąkon iec :

6. Że gdy ustanie pobudzalność przy działaniu 
prądu  elektr. przez skórę, można jeszcze ruchy kurczo­
we wyw ółać, zagłębiając elektrody do wnętrza mieśn 
(elektropunktura).

D oświadczenia te w ykazują  ja sn o , że b rak  pobu- 
dzalnośei na działąm e prędu elektr. w różnych mięś­
niach i nerwach je s t nieomylnym znakiem .gm icrci, gdy  
inne nieraz zawodzą.

 —  ———
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Co do R i-ści d zia łań  R udy zdrow ia przyznać trzeb a , ż e  je st  
a rey  szczu p ła . N ie  łu d źm y  s ię  pozorną lic z b ą  spraw, c zy li, w  sty lu  
urzęd ow ym  g a licy jsk im , k a w a ł k ó w ,  których  spraw ozdan ie w y li.  
cza  22 (a n aw et 2 3 ,  bo liczb a  15 pow tarza s ię  dw a razy). A lb o ­
w iem , bliżej p r -y jrzaw szy  s ię , ła tw o  s ię  przekonam y, ż e  na jw ięk sza  
ic h  cz ę ść  m a podrzędną w a r to ść , będąc ty lk o  za ła tw ien iem  spraw  
b ieżących , m niej w ażn ych  ( 1 ,  2 , 3 ,  4 , 5 , 6, 7 ,  10, 12, 14 , 1 5 ,  15, 
16, 17, 18, 1 9 , 2 0 ,  21 , 2 2 ). P od  w zg lęd em  form y zaś spraw ozda­
n iu  tem u u czy n ić  m ożna  ten sam  za rzu t, k tóry u c z y n ił „C zas" o g ła ­
szan ym  „W y cią g o m  z p rotok ółów  W y d zia łu  krajow ego" , t. j., że  
z  n ich  n iem al n ic w ięcej n ie m ożna w y w n io sk o w a ć , ja k  ty lk o , że  
ta  lub  ow a  sprawa zosta ła  za ła tw ion ą . Z e spraw ozdania  R ady zdr. 
w  szczeg ó ln o śc i n ie  m ożem y s ię  praw ie n icz eg o  d o w ied zieć  o po­
bu dkach  u ch w a ł i zapatryw aniach  n au k ow ych  tej -władzy i pojed yn­
c zy ch  je j człon k ów  zarów no w  sp ra w tch  podrzędnych, ja k o te ż  o so ­
b liw ie  w  spraw ach w a ż n ie jszy c h , które tam  b y ły  rozb ieran e, u . p. 
o środkach przec iw k o cholerze p rzed siębrać s ię  m ających , o ta k sie  
a p tek a rsk ie j, o spraw ozdan iu  w eteryn arsk iem  za rok 1 8 7 2 , z  k tó ­
rego  radzibyśm y s ię  czeg o ś  d o w ie d z ie ć , i  t. d. —  A ileźto  spraw  
arcy w a żn y eh  c z e k a , a żeb y  R ada zdr. krajow a n iem i s ię  za ję ła !  
P rzed ew szy stk iem  o r g a n i z a c y a  s ł u ż b y  z d r .  w  c a ł y m  k r a ­
j u ,  a w  s zc z eg ó lu o ś- i w  g m in a ch , dalej badania ep id em io log iczn e, 
ospa, cholera, k s ięgosu sz , sta ty sty k a  lekarsk a , w sk a zó w k i pod w z g lę ­
dem  budow y szp ita li,  spraw d zan ie  sk on ów  i t. d. i t. d .: oto p rzy ­
k ła d y  zadali m niej tub w ięce j n a g lą c y c h , z których  gd yb y  Rada  
zdr. co  rok ch oćb y  ty lk o  jed n o  gru n tow n ie ob rob iła , ju żb y  sobie  
za s łu ż y ła  na w d zięczn ość  kraju . G dy do tego  dod am y, ż e  w  c iągu  
c a łe g o  roku  R ada zdr. o d b y ła  ty lk o  13 posied zeń  (a  w ię c  sn ać  ty lk o  
y le , ile  trzeba b y ło  k on ieczn ie); i że , ja k  sam o spraw ozdanie p rzy ­

z n a je ,  w ystęp o w a ła  ty lk o  w s tu te k  w ezw ań  N a m iestn ic tw a , n ig d y  
zaś z w łasn ego  pop ęd u: to z ża lem  w y z n a ć  m u sim y , ż e  R ada zdr. 
ga licy jsk a  n ie  je s t  dotych czas tem , czego  n a leża ło b y  s ię  sp od ziew ać  
po n aczelnej w ła d zy  zdrow otnej n o w o czesn ej; le cz  ty lk o , jak  n ie ­
gd yś „K om isya m edyeynalna", k ó łk iem  w  m ach in ie  b iurokratycznej 
do za ła tw ien ia  „k aw ałk ów " .

Wspominki historyczne.

M arzec 1613. — W  M arcu w ysz ło  p ierw sze w ydanie  Z ie ln i­
k a  S zym on a S yreu sk ieg o  w K ra k o w ie , w  drukarni B a zy leg o  S k a l­
sk ieg o .

8go  M arca r. 1568 um arł s ły n n y  w  ś w ie i ie  u czon ym  lek arz  
p n lsh i J ó z e f  S t r u ś ,  rodem  z P o zn a n ia , zn ak om ity  tłu m acz  G a­
lena z g reck iego  na ła c in ę , w sk rzesic ie l i  pm nnożyeu-l n au k i o t ę ­
tn ie  czy li Sfigm oh g ii,  jed n a  z n a jp ierw szych  p ow ag lek arslu ch  s w o ­
je g o  czasu. Dr Oettingcr.

W IA D O M O Ś C I U R Z Ę D O W E .

W yciąg i  protokołów  c- k- krajowe,| Rady Zdrowia 
z r. 1872.

(D ok oń czen ie . — Zob. N r 9 .)

C. k . R ada zdro zia:
12) u zn a ła  za  potrzebne u regu low an ie  gremiów' ch iru rg iczn ych , 

u w ażając  ob ow ięzu jące pod tym  w zględ em  przep isy  za  zastarzałe, 
postaw iła  w n iosek , ab y  is tn ie ją ce  grem ia ch irurg iczn e pod tym  w z g lę ­
dem  ob jaw iły  6w e ży cz en ia ;

13) p rzed łoży ła  c . k . N  m iestn ie tw u  w n iosk i, co do przepro­
w ad zen ia  przep isów  p o liey i zdrow ia podczas grasow ania  cholery  w e  
L w o w ie , ja k o te ż  m n iejszych  m iastach  i  w s ia c h , oraz co  do nadzoru  
lek a rzy  d e legow an ych  z ram ienia  iząd u  do n ie s ien ia  p om ocy  chorym  
zapadłym  na cholerę i czyn n ości zw ierzch n ości gm in n ych , przedsta­
w ia jąc  potrzebę m ian ow an ia  w  tym  ce!u  k om isarzy  cho leryczn ych  
dla  pow iatów  cholerą n a w ied za n y ch ;

14) przed łoży ła  ie stm k '-y ą  d la  w eteryn arza  rząd ow ego w  0 -
swięcimie:

15) p rzed łoży ła  terna z  kandydatów  u b iega jących  s ię  o p o ­
sady lek a rzy  p ow ia tow ych  w  G ródku , B rzesk u i  N isk u , tu d zież  o p o ­
sadę lekarza  fab ryczn ego  w  W in n ik ach ;

15) ob jaw iła  zd an ie  pod w zględ em  uznan ia  szp ita la  w  P od - 
hajcacb  za  p ow szech n y  i p u b liczu y  za k ła d , określając w a r u n k i, k tó ­
rym  s ię  w  tak im  razie  z a ło ż y c ie le  te g o ż  zak ład u  poddać w inni;

16) o św ia d czy ła  w  spraw ie grzeban ia  zw ło k  S ióstr Z grom a­
dzen ia  Sak ram en tek  w  grobow cach  pod k ośc io łem , ab y  c. k . N am ie­
stn ic tw o  postarało s ię  o z n ie s ien ie  przyw ileju  zak on ow i tem u n ad a­
n e g o , p od ciągając  kon-went ten  pod p rzep isy  ob ow ięzu jące  w  całćj 
m onarchii, w  m y śl których  z w ło k i grzeb an e b y ć  w in n y  na  cm enta  
rzack w spólnych;

17) uzn a ła  zarzuty, w n iesion o  przez lek arza  pow . D ra  K rziża  
p rzeciw  u m ieszczen iu  szp ita la  p ow szech n ego  w  Z ło czo w ie  w  zab u ­
dow aniu  przez W y d z ia ł k rajow y na  ten  cel zakup ionem , za  n ieu za ­
sadnion e;

18) i św ia d czy ła  się  za  ud zie lan iem  h on cesyj lu d ziom , m ają­
cym  w sze lk ą  ręk ojm ią  p ew n ości , do w y k on yw an ia  praktyk i trucia  
i  tęp ien ia  szczu rów  i m y s z y ;

19) u zn a ła  m etod y  le czen ia  cho lery  podane przez p . K a liek ie -  
g o  w  osobnej broszu rze za zn an e  i n ied o sta teczn e , u w ażająe  za  n ie ­
stosow n e o d b y w a n ie  prób za  pom ocą ty ch  m etod;

20 ) o r z e k ła , ż e  przesłan y  przez J . S tw orzyń sk iego  lek  p rze­
ciw  cho lerze n ie  m a żadnćj w artośc i;

21) uzn a ła  potrzebę o tw orzen ia  aptek  pu b liczn ych  w  N ie p o ­
łom icach  , W ila m o w ic a c h , G ło g o w ie , Z a k lic z y n ie , S o ło tw in ie , P r u ­
chn ik u , 2 aptek  now ych  w e  L w o w ie , filij apt. w  T u ch ow ie , C byro- 
w ie  i  B o ry s ła w iu , sp r zec iw iła  s ię  zaś o tw orzen iu  apt. w  Z aw ad zie;

22 ) o św ia d czy ła  s ię  za  u d zie len iem  p ozw olen ia  do otw arcia  
oficyn  ch ir u r g ic zn y ch :

a ) chir. J . J a n iszew sk iem u  w  B u k o w sk u ,
b) „ M . E sk re iso w i w  B ir c z y ,
c) „ L . R e isso w i w  K u lik o w ie ,
d) „ J . I le ltm a n u o w i w  T arn obrzegu .

L w ó w , dn ia  18. L u tego  1873.
P rzew o d n iczą cy  e. k . kraj. R ad y  zdrow ia

D r. C a s s i n o .

K R O N IK A  i R O Z M A IT O ŚC I.

* Kr a k ó w, dn ia  6 -g o  M a m i, Z p raw dziw em  zadow olen iem  
dow iad ujem y s ę  w  tej c h w ili ,  ż j  D r. J . O e t t i n g e r  m ianow any  
zo sta ł P r o f e s o r e m  n ad zw ycza jn ym  H istory i nauk lek arsk ich . —  
U c zn io w ie  w szy stk ich  w y d z ia łó w  tu te jszeg o  U n iw ersy tetu  ofiarow ali 
P rofesorow i o b i  o w i  w  dn iu  je g o  im ien iu  ozdobn e a lbum  z pod­
p isam i i  ze  fctusownym nadjnsem .

* W arszaw a. D n ia  20  L u teg o  lic zn e  grono m łod ych  lek arzy , 
n iegd yś u czn iów  D r C h a ł u b i ń s k i e g o  od r. 1860 do 1871, u czciło  
g o  obiadem  w resursie  k u p ieck ie j i  ofiarow ało  m u na p am iątkę a l­
bum  z  fotografiam i u cz  iiów  w yd z ia łu  lek arsk . w  b. szk o le  g łów n ej, 
z odp ow ied n im  n ap isem  na  k arc ie  ty tu ło w ej. W ażn iejszą  pam iątką  
tój c h w ili ,  od n aw iającą  s ię  c ią g le ,  będ zie  fu udaeya im ien ia  D ra  
C h a łu b iń sk ieg o , której u tw orzen ie  postanow ionćm  zosta ło  na  ow ein  
zebran iu, oparta na  z ło ż y ć  s ię  m ającej kw ocie  tak iej przynajm niej, 
żeb y  procen t od n iej trzy letn i w y sta rczy ł na nagrodę kon kursow ą  
za  rozpraw ę treśc i lek arsk iej.

P o d cza s  zeb ran ia  w sp o m n ia n eg o , do k tórego  n a leże li naw et 
lek a rz e  n ie  m ieszk ający  ob ecn ie  w  W arszaw ie , a przybyli do n ićj 
u m yśln ie  dla u c zczen ia  sw e g  > n iegd yś przew od n ik a  w  studyaek  k li­
n ic zn y ch , n a d esz ły  te legram y odpow iedniej treśc i od lek arzy  2 R a ­
d o m ia , P ło c k a , K a łu sz y n a , oraz z W ied n ia  od u c z ę sz cza ją c y ch  na  
tam eczn e w y k ła d y  lekarsk ie  b, uczn iów  D ra  C h a łu b iń sk ieg o , który, 
z pow szech n ym  ża lem  u czn iów  tu te jszeg o  un iw ersytetu  i  profesorów  
w y d z ia łu  le k a r sk ie g o , p rzesta ł n a le ż e ć  do grona ty ch  ostatn ich  od 
r. 1871, gd y  zaprow adzono w y k ła d y  w y łą c zn ie  w  ję z y k u  rosyjsk im .

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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W y szed ł w ła śn ie  z druku z esz y t lX ty

Ii i b I j o t c k i u m i e j ę t n o ś c i  p r z y r o d n i c z y c h
i zawiera: ci%g dalszy

Tyndala: „Ciepło jako rodzaj rucha"

w dodatku

S zk od n ik i gosp od arcze p. prof. N o w ick ieg o . — Z tym  zeszy tem  k o ń ­

c zy  s ię  p ierw sze pó łrocze  „ B ib ljo tek i u m iejętn o ści przyrod niczych ."  

C ena „B ib ljo tek iM ro czn ie  6 z łr . — p ó łroczn ie  3  z łr , 5 0  c. 

kw arta ln ie  2 złr. w . a.

Abonentom „Bibljoteki umiej, przyr.* przysłużą prawo prenumerowania

Encyklopedji powszechnej S. Orgelbranda Synów.

Z eszy t 18 ty

BiNCYKLOPEDJI PO W SZECH N EJ
S . O rgelbranda S y n ó w ,

który zam yka tom  tr z e c i ,  w y sze d ł w łaśn ie  z  druku. —  C e n i „ E n ­

cyklopedji"  za  tom  3 z łr . 4 0  c. — d la  prenum eratorów  „B ib ljo tek i 

um iejętn ości przyrodniczych" i  „P rzeg ląd u  lek arsk iego"  cen a  za  

tom 1 z łr . 8 0  c.

N a  zam ów ien ia  za m ie jsco w e , w y sy łk a  na k o sz t z dop łatą  6 cen tów  

za stem pel i  d ek larację .

N a k ła d e m  W . T o m a s z e w ic z a  
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach 

następujące dzieła:

Bełcikowskiego Adama Dr G u s t a w  i W e r t h e r  
prelekcja pubbczna na korzyść towarz. w /a j pomocy. 
Kraków, 1872. — 30 centów.

Chmielewskiego J . nau: z Semin. W iązanka zawie­
rająca opow iastki, wiersze i opowiadania w nagrodę 
dla pilnych i grzecznych dzieci. 16ka str. 252. Kraków 
1867 (z rycinami) egz. karton. (50 c )  ozdobnie op ra­
wny na prem ja 70 c. w. a.

Chmielewskiego J . Z b i ó r  p i e ś n i  d l a  m ł o d z i  
s z k o l n e j  z muzyka K arola Niemczyka 16ka Kraków  
1867. — 30 c.

Chmielewskiego J. Z b i ó r  p o w i n s z o w a l i  dla 
dzieci młodszych i starszych płci obojćj. 3'2ka 80 str. 
Kraków  1867. — 20 c.

Dobrowolskiego Józefa. Panowanie Stanisław a Au­
gusta Poniatowskiego, ostatniego króla polskiego (od r. 
1764 — 1795) ozdobione trzem a obrazkami, rysunku L. 
Picarda, przedstaw iającym i: X. Kordeckiego, na muraeh 
Częstochowy. Tadeusza Kościuszkę pod Racławicami i 
Bartosza Głowackiego pod Racławicami. Kraków 1872 
cena egz. zbrosz. 36 e. kartonowan. 40 c .— Dzieło to 
mieści w  streszczenin epokę przedrozbiorową i wyda- 
nem zostało jako pam iąuła stuletnićj rocznicy.

( P o w y ż s z e  d z i e ł o  p o w i n n o  znaleźć się 
w każdćj bibłjoteczce szkół ludowych; —  służyć może 
także na nagrody dla uczniów szkół początkowych.)

Hiiekla  E . prof B o t a n i k a  dla szkół niższych 
gim nazjalnych i realnyoh. 8ka 210. K raków  1850. 60 c.

D la  ludn polskiego. Droga do szczęścia przez mo­
ralność i Ekononiję sp liŁ eJią  w skazana, skreślił J .  1. 
Łętowsfci. 8ka 40 str. Kraków 1873. — 20 e.

Grudzińskiego Stanisław a M arz nia i  Piosnki. 92 
str. Kraków, 1872 — 75 c.

Niemczyk  K. Śpiewnik kościelny dla młodzieży 
szkolnćj. Kraków d. 1868 —- 15 e.

Rodakom upomijiek na w igilią lOOletniój rocznicy 
I  rozbioru P alik i. Niewolnik, poenia z pieśni w ygnań­
ca, 8ka, Kraków 1872 —  75 c.

Wierzbickiego D ra D aniela, adj. obs. astr. i prof. 
szkoły realnćj. Użycie globusa. Zoiór zagadnień dają 
cych się rozwiązać za pomocą globusu ziemskiego, "Ska 
Kraków  1872 —  30 c.

N a  s k ł a d z i e  g ł ó w n y m :
Re.scoego. Zarys cbemji ogółnój. opracowany przez 

A rn d ta  Nawratśla i Antoniego Sokołowskiego, (z wielu 
drzeworytam i w tekście) zeszyt pierwszy, z przedpłatą 
za cale dzieło 3 sir.

Jordanu D ra  Nauka położnictwa dla użytku  po­
łożnych objaśniona wielu drzeworytami w tekście, dwa 
tomy, (tom drugi na ukończeniu). Kraków, 1873. cena 
4 złr. w. a.

Ospa krowianka stjrjjsta
po cenie 2 złr. 50 c.

Znajduje się zawsze na składzie w Administracji

„Przeglądu lekarskiego. “
.Z a  słen ip e l i  dek laracją  d o licza  s ię  6 cen tów , zm aów ten ia  odw ro­

tną p ocztą  w y s  -lat e.

W  KRAKOW IE 

J a g i e l o ń s k a  N o  204. 

wyrabia codziennie świeży kumys.
Na zamiejscowe zamówienia rozsy ła  za pobraniem

poćztowein.

Cena butelki s z a m p a ń sk ie j ............... 50 c.
Zastaw na b u te lk ę .................................13 c.
Cena pó łb u te lk i ...................................... 30 c.
Zastaw na b u te lk ę ................................ 10 c.
Cena k r a n i k a ...................................... 55 c.
Za opakowanie 6eiu butelek . . . .  50 c
Stempel i deklaracja przesyłki . . .  06 c.

Grłó w n y  s k ł a d

w zakładzie kum ysowym  i w  Administracji
« P r ‘z c g l .  I < ' k a r . »

N ak iad cm  W . T om aszew icza . W drukarni W  .Kdrkerluego w K rak ow ie .


